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Niedziele. IWg Q Q Q  J Jutro, N a r o d z e n ie  CHRYSTUSA P.

Dnia 12 (24) Grudnia. — Rok 1854. * / ».» Jutro i Pojutrze, Kurjer nie wyjdzie.

Z  Petersburga, 4 ( 1 6 )  Grudnia,
Przez Dyplomy C e s a r s k i e , N a j h i ł o ś c i w i e j  miano

wani zostali Kawalerami C e s a r s k ie g o  i K r ó l e w s k i e g o  
Orderu Śgo S t a n is ł a w a  klas9y Iszej: 20go Listopada 
r. b., Kamczacki Gubernator Wojenny i Dowódca Por
tów Petropawłowskiego i Kamćzackicb, Rontr-Admirał 
Zawojko. i 16go Listopada r. b., Jenerał-Major Xiążę 
Dadian  2gi, Zostający w Armji i przy Oddzielnym Kor
pusie Kaukazkim.

Heroldja Królestwa Polskiego.—  Podaje do powszechnej 
wiadomości, i ź w skutek jej przedstawienia, uznanemi zostały, 
decyzją Ogólnego Zebrania W arszawskich Depart: Rządz: Senatu 
w dniu 18 (30) Listopada r..b . zapadłą, za szlachtę dziedziczną, 
która nabyła tego stann przed ogłoszeniem P raw a o szlachectwie, 
niżej wymienione osoby: Berent Roman-Kajetan herbu Pucha
ła. Berent Lucjan-Wojciech t. h. Bobiński Antoni b. Leliwa. Bo
biński Niku:-Mik: t. h. Boduszyński Ant:-Winc: h. Boduła. Bor
kowski Jul: h. Łabędź. Borkowski Ant: t. h. Brzoska Józef h. 
Nowina. Brzoska Jan t. h. Budny Józef h Jastrzębiec. Budny 
Jan t. b. Burski Alex:-Józcf. Celiński Wojc:-Marek h. Zaremba. 
Cholewiński Leon h, Cholewa. Czajkowski Jan-Chrzciciel-Felix h. 
Jastrzębiec. Czarnecki Maciej h. Lis. Czerski Paweł h. Rawicz. 
Dąbkowski Ładysław-M aurycy h. Półkozic. Dąbrowski Igna: b. 
Dołęga. Dmochowski Jan-Baita: h. Pobóg. Foland Karol h. Lis. 
Gogolewski Leonard h. Rola. Gołaszewski Woje: h. Kolciesza. 
Gorzechowski Hen:-Adolf h. Ogończyk. Guziński v. Guzowski Ant:. 
Jankowski Michał h. Nowina. Jastrzębski Józefat h. Jastrzębiec. 
Jastrzębski Jan syn Ludwika h. Jastrzębiec. Jastrzębski Alex: syn 
Ludwika t. h. Jedliński Igo:-Dyońizy b. Nabram. Jezierski Józ: h. 
Nowina. Kalinowski Juljan h. Kalinowa. Klonowski Stan: h. Na
łęcz. Kopeć Tadeusz h. Kroje. Krasuski Lud: h. Nowina. Kra- 
snski Stan:-Dom: h.Nowina. Kulesza Andrzej h. Ślepowron. L i
bicki Tom:-Jan h. Jelita. Łapiński Winc:-Anastaźy h. Jelita. Łuba 
Celestyn b. Lubicz. Maleszewski Józefh. Godziemba. Maleszewski 
Stan: t. b. Maleszewski Jan t. li. Masłowski Gracjan-Synezjusz b. 
Samson. Mężyński Józef h. Końciesza. Mianowski Piotr-Łukasz h. 
Tępa Podkowa. Mierzejewski W iktor h . Szeliga. Mierzejewski 
Józef t, h. Mierzejewski Ig:-Romao. li. Leszczyc. Milewski Ma
teusz h. Ślepowron. Milewski Felix t. h. Modzelewski Jakób h. Sy
rokomla. Modzelewski Piotr t.h . Morawski (Dzierzy kraj, z Cho- 
męcic) Wojc:-Felix-Boles:-Józef h. Nałęcz. Nowakowski W łady:- 
Andrzej. Obrycki Alexander. Pomorski Józef h. Trzy gwiazdy. 
Popławski Kalixt h. Jastrzębiec. Pruszyński Klemeos-Andrzej h. 
Rawicz. Rakowski Romuald h. Lubicz. Rząźewski Józef h. Ja 
strzębiec. Sąchocki Edward-Adam b. Zagłoba. Skorupski Ro- 
muald-Jan b. Szeliga. Śliwiński Lud:-Hen: h. Junosza. Smoleński 
Leon-Stan: b. Zagłoba. Sobolewski Karol h. Ślepowron. Stpiczyń- 
ski Alex: h. Habdaok. Stypułkowski Józef-Alex: b. Rola: Wacho
wicz Leonarda h. Dąbrowa. Wachowicz W ład: t.h . Wachowicz 
Marjan t.h . Wierzbowski Aloizy h. Lubicz. W ojtkowski Tadeusz- 
Maciej h. Lubicz. Wojtkowski Franc: t. h. Wolski Fran:-Xawe- 
ry . Wysocki Józef h. Odrowąż. Wyszkowski Fran: h. Korwin. 
Wyszomirski Jak: syn Franciszka h. Rawicz. Wyszomirski Fran: 
syn Paw ła t. h. Wyszomirski Franc: syn Jana t. li. Zakrzewski 
Roman-Kajetan h. Jastrzębiec. Zaleski Karol h. Lubicz. Zaremba 
Jan h. Zaremba. Zaremba Franc: h. Zaremba. Zdrodowski Jan 
h. Oksza. Zdrodowski Józef t. h. —  W  W arszawie, dnia 8 (20) 
Grudnia 1854 roku.—  Prezes, Członek Rady Administracyjnej, Se
nator, d. Jenerał-Lejtnant, (podp:) Z. Kurnatowski.—  Naczelny 
Sekretarz, (podp:) Rozyński.

NAJJAŚNIEJSZY PAN, według Ustawy PP. Mini
strów do przedstawienia P. Ministra Skarbu w d. 17 
Sierpnia r. b., N a j w y ż e j  polecić raczył dla odwrócenia

zwłoki w decydowaniu spraw dotyczących towarów, po
stanowić w sposobie próby na przeciąg 3cb lat nastę
pujące prawidła: 1) Pozostawić Komorom wprowa
dzać w wykonanie ich postanowienia w sprawach fiskal
nych we wszystkich tych przypadkach, kiedy szacunko
wa summa zatrzymanych towarów nie przewyższa 150 
rs. (sto pięćdziesiąt rubli srebrem), i skoro na decyzji 
Komory W łaściciele towarów poprzestali lub nieczynili 
oppozycji w terminie określonym. 2 )  Naczelników  
Celnych Okręgów a Komorom Celnym Moskiewskiej i 
W arszaw skiej niepozostających pod zarządem Naczel
nika Okręgowego, pozostawić w takowych przypad
kach ostateczne decydowanie spraw fiskalnych do sum
my trzysta rubli srebrem. 3) Przeto do decyzji Depar
tamentu Handlu Zewnętrznego, przedstawiać wszystkie 
sprawy na summę wyższą trzechset rubli srebrem i 
także chociażby na mniejsze summy względem których 
na decyzji Komory niepoprzestano,oprócz spraw appe- 
lacyjuych dotyczących Komór Królestwa Polskiego, 
które pozostawiać jak dotąd Wydziałowi Celnemu przy 
Kaucellarji Na m iestnik a  Królestwa Polskiego; i 4 )  Po 
wydaniu decyzji względem konfiskaty towarów na jaką 
bądź summę, jeżeli przeciwko takowej Die będzie uczy- : 
nioną appelacja w określonym terminie, wydawać nie
zwłocznie zatrzymującym towary z zatwierdzenia Na
czelników Okręgowych, na rachunek wynagrodzenia 
połowę summy, jaka będzie przypadać tytułem uagrody 
po oszacowaniu towaru wypłaty, takowe dopełniać 
z funduszów podlegających odesłaniu do Departamen
tu, z powróceniem w następstwie z kwoty mającej 
wpłynąć ze sprzedaży towarów. Nakoniec względem  
spraw dotyczących konfiskaty towarów, wartości od 60  
do 3 0 0  rs., przedstawiać na przyszłość do decyzji De
partamentu, same tylko wykazy z ocenieniem towarów 
z objaśnieniem, kiedy, przez kogo i u kogo zatrzymane 
towary, i w jakim stanie znajduje się sprawa owych 
dotycząca się. Wykazy takowe powinny być przedsta
wione przez Komory po każdej takiej konfiskacie od
dzielnie.

Gdy wyrokiem Polowego Audytorjatu przez JW. Je- 
nerał-Adjotauta Hr: Rudigera, Dowodzącego Grena- 
dyerskim 1 i 2 korpusem piechoty, w dniu 6(18) Lipca 
1Ś54 roku konfirmowanym, Jan Fijałkowski, b. Nau
czyciel Szkoły Reainej w Szczebrzeszynie ,za przestęp
stwa polityczne skazany został na koufiskatę majątku; 
przeto Komissja Rz: P. i Skarbu, zawezwała wszystkie 
osoby, ażeby z pretensjami swemi do majątku jego, 
zgłosiły  się stosownie do przepisów.

Stanisława Strąbskie go Kalendarz czyli Rocznik na 
rok 1855, wyszedł z druku i zawiera: w Części Isze j: 
W iadomości Kościelno- Astronomiczne i gospodarskie.
W części 11 g ie j: Wiadomości naukowe, pożyteczne  

i  przem ysłowe. W części l l lc ie j:  Obraz roku ubie
głego. Skład główny w Kantorze Drukarni przy ulicy  
Danilowiczowskiej N° 617.
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W skutek porozumienia się zrobio
ne zostały przez Rząd C e s a r s t^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ H o d d a n y c h
P ruskich , następujące u ła t w i S H m P ^ ^ t o s u n k a c h  
ich pogranicznych ihaudiow ycłi, a mianowicie': 1) Przy- 
kom órki celne w Osieku  i M odrzejowie, mają sobie  
pod względem przywozu, i w ywozu towarów, sposo
bem próby na dwa lata nadaue prawa bez zmiany nazw  
dotychczasowych, pierw szy Kom ory kl: II, a drugi K o
mory kl: III. 2) Zapewnione Kom orze Lubicz art: 9m  
Ustawy Celuej dla Królestwa prawo poboru cła od to
warów koloojaluych i p łynnych, w c ią g u  5ciu  m iesię
cy zim ow ych, zam ienione zostało na prawo stałe, od
noszące się  do całego roku. 3) W Qnbernp R adom skiej 
w miasteczku C zeladzi i w si Gniazdowie, otwarte zo
stały punkta przechodowe dla przypuszczania pograni
cznych mieszkańców z P r u s s  do K rólestw a i nawzajem  
na-zasadach przepisanych w art: 6 45 , 6 4 6  i 6 4 7 , Usta
w y Celnej dla tegoż K rólestw a wydanej. 4) Na zasa
dzie art: 16 Ustawy Celnej dla Królestwa, dozwolono, 
przez ostatni z pow yższych pupktów przywozić z P ru ss, 
wskazane prawem ar.tykuły przem ysłu w iejskiego, za 
opłatą cła, które jednak za przedmioty niesprzedane 
ł na powrót za granicę w yw ożone, zwracane będzie, i 
5) Poinform ow ane zostały W ładze Celne, że moneta 
p ru sk a  I/t>, */3 i 2/® talara, która nie jest bilonem , lecz  
grubą srebrną m onetą, pow inna być do Królestwa Pol- 
skiego, sw obodnie przepuszczana.
, JW . Hr: Franciszek Z ich y, Rzeczywisty Radca Taj- 

ia  ̂ A u strjaoki, wyjechał do W iednia.
. 9 ,Na ostatnim wieczorze num izm atycznym , oglądali 
śpiy między iunem i rzadkość szczególniejszą w sw oim  
jftdzaju. Jest to Ołtarzyk, będący niegdyś w łasnością  
^ .Ó low ej Jadw ig i. Ołtarzyk ten, w form acie średniej 
jją ż k i, i tak jak ona zamykanej, jest z jednej sztuki ko- 
śfii,słoniowej. Przedstawia W skrzeszenie Ł a zarza  p rze z  
CHRYSTUSA; W jazd  ZBAW ICIELA do Jerozolim y; 
§elfiji; Z djęcie  z  K rzyża , i nakoniec: W łożenie do gro- 
t e h W y r ó b  ten nie tylko ze względu na sw ą staroży- 
tpCHŚć, ale nawet ze względu sztuki zasługuje na powsze- 
ąhp& nwagę. Jest on dziś w ręku jeduego z tych bada- 
M&Wj,iktórzy z całą usiluością  starają się upowszechnić  
fRPf/zabytki, i dla tego nie wątpim y, że go wkrótce uj- 

przelaoy na papier. D rugą rów nież zajmującą 
<{8 0 b li$ośc ią , także dnia tego widzianą, jest medal w y
bity dla M ichała K orybuta  X ięcia W iszniow ieokiego. 
W a^ ę ś ć  to JW . Henryka Steckiego, otrzymana w li- 
izb i'e innych przedmiotów jak słynne gobeliny  i t. p.

i  posw ej rodzinie. Nie tyle zastanawia medal, 
m o ż n a  widzieć w zbiorach tutejszych naszych  

“ I® c o 8 ° ^ n e  u w a g i ,  to o p r a w a  do n ie
go,; w K s z ta łc ie  d z i s ie j s z e g o  nosigrosza, (który jak s i ę  
*  \ e z u j e ,  W cale  nie j e s t  now ością) z w y b i c i e m  na tym- 

Ijszniow ieekiego  i korony; a nsdto, napis w ła- 
Xięcia, z a m i e s z c z o n y  na k a r t c e  w środku no

sigrosza.
nowościam i w składzie fabryki Mint er a, 

F ęilW » 8 l^*Sgólnąjuwagę odwiedzających, ozdahaprzed- 
JW SW hw ąM ecran garde feu), wykonana według mo- 

i tamże patentowanego. Z groty ska- 
lt tta i ^ssalwknje lew , po bokach na skałach walczą tyi 

a całość dopełniają odpow iednie krze? 
ry. Za przyciśnieniem  sprężyny,, podnosi się p ó ł słoAV

ca z prom ieni złocistych, które za naciśnieniem  dru
giej sprężyny,znow u się opuszczają. Prom ienie te wstrzy
mują iskry z kom inka w yskakujące. Z boku oparte są 
ozdobne sprzęty kom inkow e w opraw ach z brązu, na
śladujących trzcinę i liście  wodne.

(A. n.) Szanow ny R edaktorze!  Chciej zam ieścić na
stępujące słów  kilka w piśm ie sw ojem : »Pan J. I. Kra- 
szew sk i, zebrał w jedną całość legendy herbow e, i te 
w listach do Redakcji Gazety War: w tych dniach o- 
głasza. Przedm iot to ciekaw y, ile że nie częsty w lite
raturze, a opow iedziauy utalentowanym piórem znako
m itego pisarza, z zajęciem czytać się daje. W tych listach  
autor m ów iąc o legendzie herbu Nowina, (w polu lazu- 
row em , ucho srebrne od kotła, nad nim miecz prosto
padle, a w szczycie hełm u noga zbrojna w kolanie zg ię
ta), i o walecznym  kotlarczyku, który się w boju dziel
n ie odznaczył, a za to do klejnotu szlachectwa przypu
szczony został, powiada że nazwa herbu powstała albo 
od d ob rejn ow in y  po wygranej bitw ie, (co przywodzi 
N ieciecki), lub jak P. K ra szew sk i sądzi: »że now iną  
było  w tarczy herbowej ucho od sagan a .” To drugie 
przypuszczenie jest bezzasadne. K ocioł i części jegood  
początku istnienia herbów , były w nich używane, a na
wet, znakohaitego dowodziły szlachectwa, zwłaszcza  
w H iszpan ji, P ortu ga lji, N aw arze  i A rragonji, gdzie 
spotykać można te oznaki zaszczytne w herbach uajpier- 
wszych rodzin. W idziano je  na tarczach ow ych R icos  
hombres, których nazwa zastąpioną została tytułam i 
X iążąt, M argrabiów, H rabiów, etc., a była podstawą n ie
jaką do późniejszej godności Grandów. D eca ldera  y  de  
pendon  (od kociołka  i  chorągw i), m ów iono o w ielk ich  
Panach hiszpańskich; Ricos hombres, bow iem  m ieli 
praw o nie tylko zbierać żołnierzy pod sw oje chorągw ie, 
aje karmić ich , to jest rozporządzać podług w oli ugo- 
dzonemi za u słu g i wojsk pieniędzm i. K otła  i chorągw i, 
używano przy inwestyturze R icos hombres, a władza 
tych m agnatów, tak była w ielka, że m ieli udział w ra
dnie tajnej K rólew skiej, a K rólow ie H iszpań scy  n ie  
m ogli stanow ić bez uicb o w ojnie i pokoju. K ociołka
m i i ich częściam i, pieczętują się między inuem i rodzi-; 
n y : B enavides, Lara, Guzman, Pacheco, Sanchez de  
A gu ilar, etc.; w ięc przypuszczać, że ucho od ko tła  no
w ością było w heraldyce, kiedy herb Nowina  pow stał, 
nie m ożna.—  Szlachcic b. Nowina.

Z przyjem nością powtarzamy zdanie Tygodnika Pe- 
tersbu rgsk ięgo , które najpierwsi wyrzekliśm y o pracy 
P . Polu jańskiego, z okoliczności wydanego przez niego  
dzieła p .o. O lasach Królestwa Polskiego i  C esarstw a. 
Zdanie to bowiem wyrzeczone przez Tygodnik, zaw ie
ra się w tych słow ach : aNiema w ątpliw ości że dzieło 
P . Polujańskiego, jest jednym znajzuakom itszych zbio
rów  sw ego ródzaju, pełnym  szczegółów , m iejscow ego i  
pow szechnego pożytku i ioteresu, przez co zasługuje na 
największe w zględy naszej Publiczności.”

Zakład Artystyczno-Litograficzny M axymiljana P a • 
ja n sa . przy ulicy D łu g ie j  Nro 550 , przygotow ał w y
danie W idoków b rze g ó w W is ły  koloram i odbijanych, 
sposobem  tak nazwanym tiń te  graduee. Album tó, 
które może przy nadchodzącej g w ia zd ce , służyć ja
ko piękny i stosow ny podarunek, jest do nabycia we 
wszystkich xięgarniach i składach rycin po rs. 1 k. 50 , 
za exem plarz. Przytem nadmienia się dla wiadom ości
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tycbosób ,  które jeszcze nie nabyły Kalendarza ścien
nego na rok 1855, wydania tegoż zakłada, iż trzecia 
edycja, nad której wykończeniem, obecnie prassy za
kładu są  zajęte, niezawodnie na kilka dni przed No
wym Rokiem wyjdzie, i do wszystkich handlów w po
przednich ogłoszeniach wymienionych, rozesłaną zo
stanie.

(A. n. z Lublina). Rok niestety up łynął 14go b. m., 
jak ś. p. Petrouella z Mildów Chorążowa soLublinie, 
przeniosła się do wieczności; rok czasu, jak Mąż, Dziatki, 
Krewni i Przyjaciele, nieodżałowaną ponieśli stratę; 
rok czasu, który szczerą ł i ę  żalu wyciska, bo też ś p. 
Petronello, swem przykładnem, bogobojoem i pełnem 
cnót życiem, zjeduała pamięć niezatartą zniknięciem 
materjalnem, a wiecznie w sercach tycb, którzy ją  bib* 
żej znali i kochali, żyć będzie. Ś. p. Pelronella u ro 
dzona z Jana i Elżbliety z Kramer Małżonków Mildów 
w P u łtu sku , odebrała staranne wychowanie w W ar
szawie. Skromność jej, miła powierzchowność, jaśnia
ły rzadkiemi przymiotami duszy. W młodziuchuem 
wieku, bo zaledwie lat 16cie liczącym kierując się 
w wyborze uczuciem serca, wyszła za Mąż. Pierwsze 
też lat 10 spędziła szczęśliwie; w jeduąstym roku po
życia z Mężem podobało się NAJWYŻSZEMU zesłać 
ciężkie dni próby przez śmierć dwojga Dziatek, Siostry i 
Szwagra, a uakoniec Rodziców. Tyle okropnych ciosów 
zniosła z prawą pokorą Chrześcjanki, lecz obdarzona 
tkliwem sercem, powalouą została na łoże boleści i 
w niespełna trzy miesiące po śmierci Ojca, sama po łą 
czyła się z temi. których stratę tak tkliwie opłakała. 
Bezwątpieuia BÓG tyle cierpień nagrodził ś. p. Petronel- 
li, i dziś używa błogiego pokp^u, jaki sobie w. swem pra
wem życiu zasłużyła. Tenże BOG dobry ukoi troski 
Męża i Krewnych, a na pozostałe po Niej 5ro  dziatek zle
wać Swą Opiekę nieprzestanie.—  A. \

W ostatnim Numerze Tygodnika Petersburgskiego, 
a mianowieie w 93, napotykamy bardzo piękny artykuł 
z podpisem X. Jerzy Iw aszkiew icz, ujmujący się za 
Artystą naszym P. Góreckim, z okoliczności obrazu je
go, przedstawiającego: Ostatnią Kom siĘum ierającej. 
Obraz ten był widziany w W arszawie, w czasie pobytu 
w tem  mieście P. Góreckiego, w przejeździe jego kilka 
miesięcy temu z zagranicy do Petersburga, na wysta
wę Akademji sztuk pięknych. Pomijamy już, że obraz 
ten podobał się powszechnie znawcom i amatorom, k tó
rzy go tu oglądali, ależ obraz ten zyskał powszechne 
uwielbienie i zapał na wystawie w Madrycie, o czem 
tak my jak i pisma zagraniczne, ozwały się powsze
chnie. Z kąd więc przyszło Autorowi artykułu, za
mieszczonego w N° 88  Tygodnika Petersburgskiego, 
p. u . :  W ystawa w Akadem ji Kunsztów w Peters
burgu, oświadczyć, iż utwór ten nie udał się P. Góre
ckiemu  i zupełnie go potępić, nie wiemy. Naszem zda
niem, na które wszyscy się zgodzą, P. Górecki jest 
malarz-poeta. Brouiemy go tern bardziej, nie ty.lk(h 
dla tego, żeśmy ten obraz 
dla tego że P. G ó r ^ M ^ fs* m » A m

o s%ęj#ftąśó:)pofępŃą.), ,elfc)dj§ lego, Ae>l 
0feM ftiJłPd ża4ny®> pględwH jłiP .^ąluiyfchoatafcs

jest ftijdodf jlfl y  do jtę g ^ e jc fc  pgłaekuamdłay;
i  pom ysły zawsze wzniosłe, a będziemy ;Mftybr1am

żenie o tym pełnym nadziei Artyście. Krytyka jest po
trzebną, ale krytyka, która się zapatruje ze stanowiska 
obojętnego i fałszywego, gorszą jest jak samo milcze
nie, Słusznie zatem obrońca P. Góreckiego wyrzekł 
w Tygodniku:

.J a k  w ilk , lub jak  astronom patrza ją  na niebo,
Zimnym cyrklem  chcą mierzyć piękności zalety ,
Inny je s t  w zrok  pasterza , kochanka, poety .”

Biada tym, którzy doczekali się sądu od ludzi bez serea, 
a takimi, wydaje się sąd owego krytyka, który m f  
patrząc na wnętrze dzieła, ocenił je jak prosty do naby
cia sprzęt, bez względu na piękność i wartość onego. 
Nie sądzimy jednak, aby to na wiatr puszczone, przeż 
absolutnego krytyka zdanie, które odpieramy z calem 
przekonaniem, miało wywrzeć jakikolwiek wpływ oś 
zawód Artysty naszego. Niech te kilka słów które 
z sumiennością i prawdą, w obronie jego podnosira, 
będą mu rękojmią do wytrwania w tym ślizkim Arty
stycznym zawodzie, i niech dalszą i równie piękną jak 
wymieniony obraz pracą, dowiedzie nam że nie zraził, 
się słabemi i nić niezoaczącemi pociskami, ale owszem 
odpowiedział na nie wytrwałością i czynem.

W świeżo wyszłych na widok publiczny pismach X. 
Ostrzykowskiego, przez pomyłkę jest wyrażono na 
karcie 134, o darowiźnie dóbr Łowickich od Konrada 
XiQcia Mazowieckiego', zamiast, dla Kapituły Gnie
źnieńskiej, dla Płockiej. Więc podług D ługosza hi- 
storji narodowej fol: 666 roku 1240, Autor takową 
prostuje.

(A. n.j Zwykle podróżujący stawa tam, gdzie spo
dziewa się grzeczności i uprzejmości; tą myślą wiedzio
ny, nadłożyłem mil kilka, abym ściągnął do poczci
wych Gałkiewiozów  w Mniszewie, lecz już ich nie za
stałem; porzucili swój zawód chcąc spokojnie swe ży
cie dokończyć. Prawda że dłngo pracowali, bo lat 
przeszło 20, ale ileż zrobili dla tycb, którzy często 
w tamtych strouach podróżują, smutku, bo już nie ma 
tej gościnności, uprzejmości, aby zadowolić życzenia 
każdego. Oby Wam BÓG raczył przedłużyć życia jak 
najdłużej przy dobrem zdrowiu, co wam życzą z du
szy ci, którzy was znali.—  Karol.

Wczoraj złożono w Redakcji Kur j e r  a od B. N. kop. 
15, i od F. S. rs. 1, na światło przed statuą MATKI 
BOZK1EJ przed Kościołem XX. Reform atów .—  Od F .  
S. kop, 75, dla sierot pod opieką Warsz: Tow: Dobro
czynności zostających.— Od B. K. kop. 30j dla kalek! 
bez nóg, przy ulicy Wielkiej.

Myśl wydawania Zbiorku Powieści, mającego się u- 
kazać od Nowego Roku, dobre znajduje przyjęcie. Myśl 
tę powziął Wydawca D zienfiikaW arszawskiego; szko
da tylko że prawo do nabywania tego zbiorku pozosta
wił samym tylko Prenumeratorom Dziennika. Mięflżfi 
innemi Wydawca ogłosił-takżei to’shmM proSjlekcie'u- 
dzielenie bezpłatnie,iłgvtyirw PrifffiumłrefoFcń3 
gófRcĄiu sesfcydfeic|pfyćhte»emptełhy^*Dsi»ljMka‘Ńi ffóśf 
r.jSEttmifeśehfsH i;OTpoęzętpe*'końoo^'powł«śd 
skiego, p. n. Uśtoieck IgmK^ m l  j u s  ( tó b n ą im i r o t t

-aNąyłsdefapsiągartłi iśkładanójmuzylfziijićh Ił. FHe- 
djejn,- sprzy ąlrcy {SenatorskiejdSpa 460/* -wyszły 4  w fy  
imwe\bompmiycje,^kóMo^TifóSw4itfn<^ SĆhltmmet* 
lisd \> k tórego ueria pa iśsem pla łz ibb ip^B ^^W iba iP bW # 
^rotóanńs;8ałól!OoaeBa'»fortepsj«śeflanteil5f ernut' s jaig
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T egoroczna Wilja B o ż e g o  N a k o s z e n i a , k tó rą  z po
wodu dzisiejszej Niedzieli, obchodzono w Sobotę, odby
ła  się po wodzie; deszcz padał od rana ,  a m im o to, aui 
na chw ilę  nie us taw ał ruch  po ulicach miasta ,  bo każdy 

' szykow ał się do obchodu tego uśw ięconego  w iekami 
obrzędu, to jes t do spożycia w g ron ie  rodzinoem  wilji. 
Za ukazaniem się przeto pierwszej gwiazdki na Niebie, 
wszyscy zasiedli do s to łów , popruszonych  pod n a k ry 
ciem sianem , na pam ią tkę  Narodzenia się D z i e c i ą t k a  
JE Z U S w stajence Betleemskiej na s ianku. Wieczerza ta 
zaczęła się łam an iem  op ła tka  i sk ładan iem  wzajem nych 
życzeń, k tó re  i Kurjer w dniu dzisiejszym niesie Czy
te ln ikom  sw oim ; skończyła się zaś śp iew an iem  ow ych 
pieśn i ludowych, tak dobrze znanych każdemu, a k tóre  
w  dniu jutrzejszym po wszystkich zab rzm ią  Św iątyniach. 
O bchód ten wszakże nie z am yka ł  się tylko w m urach  
m iasta  naszego, p rzy ją ł  w n im  udział kraj cały, a w sta
rożytnych dworcach P an ó w  naszych, w kom natach  prze
znaczonych oa spożycie wilji, u jrzano  snopy  zboża 
oparte  o ściany, i stosy różnych  odpow iednich  p odar
ków , k tóre  pomiędzy w ie rn ą  rozdzielano czeladkę. Nie 
mniejszej uciechy doznaw ała i dziatwa, bo dzień to naj
ważniejszy w jej życiu, bo do owej gwiazdki, przez rok  
cały wzdychają, a chw ila  ujrzeoia  zielonej choinki, o- 
świeconej rzęs is to ,  i p rzys tro jonej w owoce, p ie rn ik i  i 
cukry , jes t chw ilą  spe łn ien ia  w szystkich ich  nadziei. 
D is  Gospodyń, wilja wczorajsza n ie  m a łe  s tanow iła  
zajęcie; nie uskarżano  się jednak na drożyznę ryb, bo 
w ie lką  ich obfitość dowieziono na ta rg  W arszawski, a 
sto ły  ugię ły  się pod pływ ającem i w szarych sosach kar
piami, pod sm ażonem i okuniami, lub  sążoistemi.#zczw- 
pakami i linami. T ru d n o  zapraw dę byłoby obliczyć 
owe tysiące w odnych mieszkańców, k tó re  padły ofiarą 
dnia wczorajszego, a lbo  o w ą  ilość złam anych  z se rde 
cznością op ła tków , i te massy p ie rn ików , pomiędzy 
k tó rem i  uo jw iększą ro lę  odgryw ały  tak zwane toruńskie. 
I  wczoraj gdsie-niegdzie dały się one  widzieć na tu tej
szych sto łach, a choć w różny  sposób  zastawiano też s t o 
ły ,  zawsze wszystkie one  tchnęły  jednym celem, to jes t 
u św ięceniem  przekazanego, i dotąd n iezachwianie  sza
n o w an eg o  zwyczaju.

W d. 29  z. m. (11 b. m.), u m ar ła  w Petersburgu, 
w 80tym  ro k u  życia, ś. p. z H rab iów  A p rax in o w  M ar
grabina  de Villereau, Wdowa po P u łk o w u ik u  tegoż n a 
zwiska, poległym w wojnie r. 1805.

Ju l janna z S zym ańskich  Rajkowska, przeżywszy lat 
4 2 ,  wczoraj zakończyła doczesne życie. P og rążony  
w  żaln Mąż wraz z Dziećmi, zaprasza P rzy jac ió ł i Z n a 
jom ych , na exportację zw łok Jej, w dniu 2 6  b. m., to 
je s t  we W torek ,  o godz: 3ej po p o łudu iu ,  z Kaplicy X X . 
Reformatów, na smętarz Powązkowski odbyć się m a 
jącą .

Michalina zM agdziekich  Łaszewska, opatrzona ŚŚ. 
S A K R A M E N T A M I, w wieku lat 36, onegdaj zakończy
ł a  życie. W yprow adzenie  zwłok jej odbędzie się dziś 
O godz: 2ej po południu , z Kaplicy przy Kościele X X . 
Bernardynów, na sm ętarz  Powązkowski.

(A. o.) Zgi< ą ł  mi rękop ism  iu 4°, po rządn ie  o p ra 
w iony ,  na czysto przepisany i obejm ujący  pierwsze trzy 
X ięg i  L ukrecyusza  de Rerum Natura (o Przyrodzeniu  
Rzeczy), z textem łac ińsk im  ua jednej s tronie ,  a oa d ru 
giej z tłumaczeniem polskiem , częścią wierszem, a czę

ścią prozą. Gzy R ękop ism  ten, s tanowiący tom ls zy  
dzieła, przeznaczonego do d ruku ,  dałem kom u  do p rze j
rzenia ,  czy u ro n ionym  został w czasie przenoszenia się 
i p rzem iany  lokalu , tego nie jestem pewny. Dość żern i 
pozostał tylko tom 2gi, a Ig o  nieznajduję. Jes tto  p ię
kna, dokładna i su m ienna  praca Jaoa  Sowińskiego, 
A u to ra  dzieła: 0 Uczonych Polkach, k tórego drugie  
wydanie , znacznie pom nożone, podty t :  OPismachAu- 
torek Polskich, jes t już gotowe w ręko p iśm ie  i czeku 
ty lko nakładcy. Zaginiony ów  tom Lukrecyusza, n ik o 
m u przydać się n ie  może, ani do p rzysw ojen ia  sobie cu
dzej pracy, ani do postawienia Igo  tom u na pu łkach  bi
blioteki, kiedy tom 2gi znajduje się gdzie indziej. K to 
kolw iek  więc ten rękop ism  posiada, i jakąko lw iek  go 
drogą dostał, oiech mi go raczy zwrócić, o co na jus i l 
niej upraszam . Każdy mogący  czuć ważność tak ie j  
s t ra ty ,  postawi się ła tw o w m ojem  położen iu , i pojmie 
m oje  zm artw ien ie ,  żem zatrac ił  pracę przyjaciela i k re 
wnego, nad k tó rą  k ilka lat p racow ał i k tórej może 
drugiego exem plarza  i b ru l ionu  niema. Jeżeli zaś dla 
kogo, co ręk op ism  ten posiada, wzgląd powyższy nie  
będzie dostatecznym, ofiaruję  za oddanie mi go jako  
w ynagrodzenie  rs .  15. Mieszkanie moje w dom u W . 
Grodzickiego, na Krakow:-Przedmieściu Nr 411 .  —  
Józef Korzeniowski.

Dnia 2 0  b. m., na ulicy Leszczyńskiej, pod szychtą 
drzewa, znaleziono zwłoki człowieka lat o k o ł o 3 0  mieć 
mogącego, ab ran eg o  w l ichą  odzież, podobną  do tej ja k ą  
noszą druciarze.

Pani E liza z V apro t Kruszyńska, A kuszerka ,  p a ten 
tow ana  tak przez Urząd L ekarsk i  tutejszy, jak  i przez 
Ins ty tu t  Położniczy Paryzki, po pow rocie  sw o im  z za
g ran icy , ma zaszczyt donieść Osobom interesowanym-, 
iż m ieszkanie  ob ra ła  przy rogu  ulic Bielańskiej i Se
natorskiej, w AomuLewenberga pod Nr 467 .  P r z y jm u 
je  na Czasowe mieszkanie  do siebie, chore  potrzebujące 
jej starań . Ubogim bezpła tnej porady udziela codzien
n ie  od godziny lOtej z r an a  do 12tej.

A n g l ia . —  W dniu 17 b .  m., zaw iną ł do Portsmouth 
o k rę t  Due o f Wellington; A dm ira ł  Napier um yślnym  
pociągiem do Londynu pojechać m ia ł  dnia następnego.. 
Reszta okrę tów  flotty Bałtyckiej do innych  portów  uda
ła się. Pozostała jeszcze na Bałtyku lekka eskadra, 
-wkrótce wróci do Anglji.— Z Nowego-Yorku donoszą, 
że w ypraw a Dra Kane, odkry ła  trupy  K apitana  Fran
klin i jego towarzyszy, zmarznięte i jak najlepie j za 
chow ane. —  Na posiedzeniu z 18go b. m., L o rd  Aber
deen oświadczył w Izbie wyższej, że posiedzenia o d ro 
czone będą do 23go Stycznia. Izbę G m in L ord  Russel 
uw iadom ił,  że dopiero  po ferjach przedstawionym b ę 
dzie wykaz f inansow y.—  Times donosi z powodu udzie
lenia przez Baszę Egiptu  pozwolenia P. Lesseps, do 
przecięcia między-morza Suez kana łem , iż k a n a ł  ten 
ma być długim na 75  mil ang:, i skończonym  w ciągu 
la t  12; kom panja  będzie miała p raw o  pobieran ia  op ła ty  
przez la t  99. W ątp ią ,  by to wielkie przedsięwzięcie do- 
konanem  zostało, potrzeba nań  do 150 m iljonów  fr:,  a 
z pow odu wojny, kapitaliści są  ostrożni. Budowa sa
m ego kana łu  jes t  bardzo trudna dla płytkości morza;- 
w Suez okręty stać m nszą  o 7 m il  angielskich  od brze
gu. (Ind: Belge).
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Do Neue Pr: Z tg  piszą, że Lorda Raglan  upoważnio
no do ściągania wojsk z IndjiWohodnich  przez Suez; 
pułk  10 huzarów z Bombay, ma być tą drogą sprow a
dzony.—  Jeden z dzienników Hiszpańskich mówi, że 
Lord Palmerston wkrótce przybędzie do Madrytu w ce
lu  ułożenia się z Rządem Hiszpańskim  o werbuoek 
20,000 ludzi, dla posłania ich na Wschód. Rząd An
gielski myśli w istocie o werbunku cudzoziemców, 
ale wątpią, by teraz Lord Palmerston oddalał się z Lon
dynu. — Pisma angielskie podają teraz w tłómacze- 
niach wiele powieści rossyjskich, które chciwie są czy
tane. (Jour: de St. Pet:).

A c s t r j a . —  Do tej pory nie nastąpiła jeszcze zamia
na kontraktów zawartych o sprzedaż kolei żelaznych 
między Rządem C. K., a kom panją kapitalistów fran- 
cuzkich. —  Hr: Chambord udał się do Brunnsee, do 
Xiężnej Berry, z tamtąd uda się do Wenecji, gdzie zimę 
przepędzi.— XzęBrabantu  przybył z Wenecji do Trye- 
stu. (Neue Pr: Ztg).

Z Wiednia piszą pod dniem 7 b. m., że Feldzeugm: 
Baron Hess, ma tam przepędzić całą zimę; żeFeldzeug: 
H: Schlick, dowódzca 4tej armji,  jest tam spodziewany, 
równie jak Jenerał  Clam-Gallas; wnioskują z tego, że 
postawa Austrji nie jest tak wojownicza jakby sądzono. 
—  Rząd Francuzki zawarł kontrakty z ajentami ro
zmaitych domów handlowych austrjackioh, o dostawę 
skór, sukna, skarpetek i innych przedmiotów ubrania 
dla armji w Krymie.— Do Gazety Wrocławskiej piszą, 
że nietylko 6ly, ale i 5ty korpus włoskiej armji otrzy
m ał rozkaz pochodu; że korpus ten już jest w drodze, 
ale zatrzyma się w Morawji, bo Galicja jest zbyt prze
pełniona wojskiem .—  Wedłog Fremdenblatt, Jenera
łowie Canrobert i Raglan, myślą w dniu 15tym Gru
dnia rozpocząć kampanję zimową przeciw Rossjanom 
w Krymie; tę kampanję prowadziłby tylko korpus ru 
chomy z 50,000 (?) ludzi. (Jour: de St. Pet:).

F r a n c ja . Paryż, 18 Grudnia. —  Dziś na giełdzie 
mówiono tylko o pożyczce; głoszono, że zapowiedzianą 
będzie w odezwie Cesarza do Izb; ma to być, ponieważ 
się nieporozumiano z bankierami, pożyczka narodowa 
z 400 miljo: fr., która otwartą zostanie w d. 1 Stycznia. 
Baokierowie podobno mało skwapliwości objawili; to 
prawda, że nie mają teraz pomocy Poborców głównych. 
Szczegóły te nie są jeszcze urzędowe, ale je  powta
rzano w Radzie stanu i w Miuisterjum skarbu. Z powo
du tej pożyczki, podobno Cesarz odroczył podpisanie 
kontraktu o koleje żelazne austrjackie.—  Mówią tu o 
nowej kompanji; celem jej bardzo śmiały projekt spro- 
v  adzeuia do Paryża wód Marny, które mają zebrać 
w rozległych rezerwoaracb. — Rada stanu zajmowała 
się projektem peosji Marszałkowej Bugeaud; chodziło 
głównie o przeniesienie części peosji na głowę uajstar- 
azego syna Marszałka. Jakkolwiek Marszałek Bugeaud 
pomimo wielkich zasług szczupły bardzo majątek zosta
wił, wielu Radców stanu, dla zasady, sprzeciwiało się 
temu faworyzowaniu syna starszego.—  Reorganizacja 
policji P a r c i a ,  prawie dokonaną została; 554 policjan
tów i 2,992 dozorców strzeże teraz porządku.—  Jakiś 
wyższy Oficer iużenjerji wraz z pewnym uczonym, zro
bili niesłychanie ważny dla przemysłu wynalazek, k tó 
ry  zastosowany do machin parowych, dać ma oszczędno
ści 80  procent na paliwie; machiny zaś nie potrzebują

zmianie ulegać. Wynalazcy robili już doświadczenia w ła
snym kosztem i o 5 ,000 metrów palili na popiół sztu
ki belek, ciągle wodą skrapiaoe; teraz myślą toż do
świadczenie powtórzyć o 900 metrów; podejmują się też 
prób  odbyć i na innych przedmiotach. Ma to być jakiś 
wynalazek niesłychanie prosty, cóś nakształt zwiercia
dła Archimedesa;gaz czy elektryczność g rająg łów nąro-  
lę podobno. Kapitaliści już się tym wynalazkiem zaj
mują, i wkrótce ma się odbyć próba z machiną siły 25  
do 30 koni. Jeżeli próba ta powiedzie się, a rzecz poka
że się praktyczną, to wynalazek ów może spowodować 
rewolucję wielką w przemysłowym świecie. — Wczo
raj w Tuileries, odbyłsię obiad dany dla Królowej Kry
styny. (Ind: Belge).

Paryż, 8  Grud:. —  Constitutionnel donosi, że ar- 
mja Wschodnia wzmocnioną zostanie o nową 9tą dywi
zję, złożoną z wojsk algierskich, i  wyjątkiem pułku 49  
stojącego w Tuluzie. T ą  dywizją ma dowodzić Jenerał 
Brunet. Armja Lyońska, dowodzona przez Marszałka 
Castellane, ma być zrekonstytuowaną i powiększoną 
do 3cb dywizji piechoty, i jednej dywizji jazdy; wojska 
całą zimę cięgle stać będą albo w Lyonie, albo w obozie 
Sathoney, gotowe do marszu na każdy rozkaz.-— We 
wszystkich portach Francuzkich czynność wielka panu
je; okręty floty morza Czarnego, które z powodu uszko
dzeń poniesionych w bitwie z 17 Paźdz:, lub w burzy 
z 14 Listopada potrzebują naprawy, zostaną zastąpio- 
nemi przez inne. Ponieważ parowcełatwiej mogą utrzy
mać się na morzu w czasie burz, przeto większa część 
floty w zatoce Kamiesz, dowodzonej przez Admirała 
Bruat, ?, parostatków składać się będzie. (Jour: de St. 
Peter:).

G r e c ja .—  Cholera w Atenach straszliwie się szerzy; 
wojska okupacyjne liczą do 2 ,400 ludzi; z tych 1,600 
Francuzów, reszta Anglików. (J. de St. Pet:).

H is z p a n JA. — Deputowani miauowaui do ułożenia 
zasad konstytucji, porozumieli się już co doośm ia z tych 
zasad; przyjmują dwie Izby i tolerancję wszystkich wy
znań, nie przypuszczając jednak dla Hiszpanji innej 
Religji jak Katolicko-Rzymską. Konstytucja z 1837 r., 
ma służyć za wzór do nowej us taw y .—  W d. 13, od
czytano w Kortezach sprawozdanie komissji o śledztwie 
przeciw Królowej Krystynie. Komissja proces zatwier
dza i żąda mianowania komissji z 14 Członków, która 
naznaczy punkta do śledztwa Parlamentarnego. —  
W Aranjuez zaszły rozruchy z powodu wyborów mu
nicypalnych; obeszło się jednak bez rozlewu krwi. 
(Neue P r: Ztg).

T d r c ja . — Według wiadomości z Bukarestu  z d. 8  
b. m., armja turecka dowodzona przez Omera Baszę, 
wraca za Dunaj; Omer w d. 11, udaje się do Warny, 
z kąd siloy korpus odpłynie do Krymu. Sadyk  Basza 
Zajmie Dobruczę i zostawi tylko garnizony w Kala- 
rasz i Giurgewo. — Rząd Francuzki odstąpił od za
miaru wyprawienia swych wojsk przeciw Bessarabji; 
ta zmiana postanowienia wywołała nie mało komenta
rzy, — Z Galaczu piszą o sporach żywych pomiędzy 
Sadyk  Baszą a Jenerałem Austrjackim, Augustin, 
z powodu zajęcia przez jazdę turecką, wioski pod Gala- 
czem. — W d. 25 z. m., większa część sztabu ture
ckiego udała się do Broiły; do owej pory pochód wojsk 
tureckich do Wołoszczyzny uie ustawał. (G. Augs:).
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R ozm aitości. —  Do Paryżą  przybył indyjsk i Na* 
bab Maharajah-Murrender-Sing-Mahender-Bithadon 
z Puttialach. Bogacz ten ma otwarty kredyt w Paryżu  
oa 12 miijonów franków. Opowiadają o nim wiele ex- 
centryczuości. Przejeżdżając prżez Bordeaux w diiiu 
słotnym, zafcnpił za 6 ,000 fr: parasdli, i rozdał je po
między tych wszystkich przechodzących, 'którzty para
soli nie mieli, lanego dnia, będąc w teatrze, gdzie jak 
zwykle wszyscy mężczyźni siedzieli bez kapeluszy i 
czapek, kazał zakopie wszystkie czapki w mieśoife, i 
rozdać pomiędzy widzów, w mniemania, że ci biedacy 
nie rńają sobie za ćo kupić nakrycia na głowę. W Pa- 
ryżu  będąc w restauracji, uraczył wszystkich obecnych, 
wyśmienitemi potrawami i wyboruemi ttinamit Innym 
razem, wynajął mnóstwo fiakrów i dorożek, które iffia- 
Fówał darmo wszystkim pięknym kobietom, piechoto 
pó błocie brodzącym. Nazajutrz na bulwarach, rozda
wał męłozyznom lekko ubranytio, paręsćt sztok pła- 
szCżów, paltotów, ponszów, talmów, dtc., a te w kilku 
pojazdach za sobą przywiózł. Mówią teraz, że chaS za
kapować kolejno bilety na całe reprezentacje w tea
trach, i zapraszać przechodniów. — Smętarż wewnątrz 
miasta w Nottingham, ma być wkrótce ostatecznie zam
knięty. Anglik, który chciał być w nim jeszcze konie
cznie obok żony pochowany, w tych dniach życia się 
pozbawił, zalecając e iekutorom  testamentu, aby wolę 
jego pod względem pogrzebu, ściśle dopełnili.—  Jeden 
z mieszkańców W Arre, pozbył się dnszy  i szczurów 
swego domu, uwiązując u szyi dwom czy trzem złapa
nym szczurom, maleńkie dzwoneczki. Szczury te wy
puszczone, wypłoszyły towarzyszów swoich nietylko 
z wyżwspommonego domu, ale nawet i sąsiedztwa.—  
»To ogień nie piwo!” rzekł seynkarz podając gosściowi 
kufel piwa. »Bardzo wierzę, bo widziałem nieraz, ja- 
keś go zalewał wodą", odpowiedział gość.

S Z A R A D A .
Tam gdzie jest p ierw sza  z dru g ą ,  to samotność ginie, 
Wspak, trze c i  zty, czy dobry, nikog.. nie minie. 
W szys tek , czyli to w iecie, czy w zimowej porze,
Często podparł, a ezęściej przydał się na dworze. .

(Zeszła Szarada, S za fa rk a ).

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Cieciszewski Adam Oby: z Okrzeja nr 603; Cielecki Leop: Ob: 

z Kampiaosa nr 584; Dembowski W ikt: Oby: z Smarzewa nr 556; 
Gołembiewski Ign: Oby: z Kukał nr 500; Jaworowski Józ: Obyw: 
z Radzymina nr 585; Młocki Stan: Oby: z Gołymioa nr 626; Ordę- 
ga Jan Ob: z Goniwilka nr 584; Potuliccy Stan: i Włodz: Hr. zObor 
nr 613; Wieliczko Hen: Ob: z Siedlec nr 584.—  Brinken Wład: Ob: 
z Zblroźy nr 584; Ciecbomski Józ: Oby: z Gub: Wołyńskiej nr 625; 
Dangel Tom: Oby: zCzernic nr 564; Drejer Sztabs-Kapi: z Szydło
wca nr 625; Morykohi Lucjan Ob: z Kowna nr 613.

W yjechali:  Borkowski Tom: Ob: do Babic; Cielecki Igo: Ob: do 
Stnwca; Danielewski Wikt: Oby: do Zagwizdy; Krzymuski Tad: 
Ob: do Kruszyny; Raczyński Lud.'Ob: doBalkowa; W ężyk Michał 
Oby: do Korszewa; Zacharow.ięz Alex: Pułko: do Łukowa. — An
toszewski Adam Ob: do Żeronic; Bąkowski Ign: Oby: de Skomlina; 
Cielecki Konst: Ob: do Paplina; Dobieckl Mat: Oby: doLisowic; X. 
Dobrowolski Kazi: Pleban do Międzyrzeca.

Przyjechali koleją ie la zn ą :  Fajersztajn Saul Kup: z Gdańska 
nr 556; Jasiński Józ: Obrońca Prokur: Królest; z Berlina nr 489. — 
Dobrzański Łukasz Oby: z Krakowa nr 1319/20; Marków Dyrek: 
Komory Granica zGrabicy nr 1357; Propper Max Kup: win z Kra
jow a nr 556; Wilnow Teod: Malarz Portret: z Berlina nr410.

W yjechali koleją ie la tn ą  : Bałbeko w Barbara W do wa po Jea:- 
Ałijnrze do Rawy; Fonton Leonia Małżonka Radcy Tajnego de W ie- 
dnfyjuewestam Arnold Radca Sądowy, Doktór P raw a, do Berlina;

Baron MorenbejmEdw: Sztabs-Rotiii: Huzarów do Włoch.—  Kobn 
Abram'Kup: do Lipska; Baron Murenliejm Sekr: Posels: C e s a r s k o -  
Ross: w Wiedniu, do Wiednia; Partowicz Otto Kup. do Berlina; 
W ard Henr: Mechanik do Auglji. — Becker Wilh: Rad’: Stanu do 
Berlina; Bekker Juliuszfabrykaut Broni do Niemiec; Barnabo Lud: 
właściciel menaźerji do Wiednia.

W arszawski Artylleryjski Arsenał Konstrukcyjny uiniejszem za
wiadamia, iż d. 10/22 i 14/26 Styczoiar.1855, odbywać się będzie 
w domu pod N r 1778a, jprzy ulicy Sto-Jerskiej, licytacja, na do- 
stawę rozmaitych MATElłJAŁÓW podług wykazu N r 1, 2, 3, i 
4ty, potrzebnych na rok 1855. Do licytacji przypuszczeni będą 
tylko, zaopatrzeni w  świadectwo W ładzy miejscowej z r. 1855, na 
prawo przystąpienia do takowej, oraz mający Odpowiednią kaucję, 
wyrńwnywającą trzeciej części całkowitej summy zakontrakto
wanej, a mianowicie podług wykazu Nr 1, rs. 170, N r 2, rs. 5Ó5, 
Nr 3, rs. 1875, i Nr 4 rs. 18. L icytacja odbywać się będzie od 
godz: 10 z rana, do 12 w południe, i po upływie tego Czasu, nikt 
do takowej przepuszczonym nie będzie. Przejrzenie warunków, 
‘wzorów, wykazów i bliższe objaśnienia, udzielane będą każdo- 
dziennie, wyjąwszy dnie niedzielne i świąteczne, w Kanćellarji 
Arsenału, od godziny lOej z rana do 2ej z południa. — Dowódzca 
Warszawskiego Artylleryjskiego Arseuału Konstrukcyjnego, Je- 
nećbł-Major, G arbunoff 1. Tłumacz Arsenału, Z im m erm ann .

'  sślr *— —  -
6LOTERVJHI LICZBOWE, CHRONOLO 

GIC2NE i JMOGnAFICZNE,
J^jak niemniej rozmaite gry towarzyskie i zabawki dziecinne,^ 
PK ajeta ozdobne, Piórniki i Farby w pudełkach, na podarki <Ha|| 
j^dzieći, przy nadchodzących świętach, są do nabycia wSkładżicgg 
km aterjałów  piśmiennych A. GiWartowskiego et C°, przy ulicy|j! 
pMiodowej pod Nr 497 c, obok Cukierni S. Belli.

A * .  Potrzebną jest 8 U !W IIA  na lszy  Nr hipoteki rsr. 
4,500. Wiadomość w domu Lesset-a przy ulicy Mio- 
dowej, w Magazynie Franciszka Żygardlowieza, po- 
w ziąlć można.

f\ Do handlu W ini Korzeni W ładysław a Rudnickiego, dawniej A 
VAntoneta, przy rogu ulic Senatorskiej i Rrak:-PrzeduV:, wprost 
|\Kolumny Zygmunta, nadszedł transport wszefkicli świeżych 
V B A H A L JI, rozmaitych gatunków; SURA; Ł IK IE -  
k ó n  Fraucuzkićh i Hollenderskich; jako też zaopatrzony a 
g w  wszelkie W I N A  W ęgierskie i inno tak stołowe, jako i w yż-(| 
esze; z czem się po przystępnych cenach poleca;— tamże można A 
ydostać w każdym czasie D H O Ż D Ż i f  Berlin: funtowych. \f

Z powodu zerwania przez Jaglina współki Zakładu Lamp, 
w domu W. Grodzickiego przy ulicy Krako:-Przedm: pod Nr 411 
istniejącego, sprzedają się tamże różnego rodzaju LAMPY, ŻE- 
RANDOLE, KANDELABRY, i inne wyroby brązowe, jako też 
Towary Paryzkie, Berlińskie i t. p., po cenach zniżonych, d la te 
go, że ten Skład tylko do Nowego Roku 1855, istuicć będzie; 
tamże są również do nabycia Rygały, Szafy, i inne Sprzęty mo
gąca być dogodnie użytemi do każdego sklepu.

Przybyły Kupiec z Międzyrzeca, zamieszkały w Hotelu Nad
wiślańskim pod N r 2684, przy ulicy Bednarskiej i rogu Dobrej, 
wcliód przez Bramę na lewo, okna od frontu, urządził S K Ł A M  
J A B Ł K I i .  w najlepszych gatunkach, i takowe sprzedaje za 
pomierną cenę; pomiędzy inuemi gatunkami znajdują się: Szte- 
tyny, Renety, Morcngi, Rapy, Burty, Kalwile i Wcnetki; z czent 
poleca się Szanownej Publiczności.

Ktoby miał zamiar nabyć I T O W T IS P jrA N  ma
honiowy, o 6*/, oktawy, w dobrym stanie znajdu
jący  się; raczy zgłosić się do domu W. Napolskie- 
go, przy ulicy Jerozolimskiej N r 1582d/a, gdzie 

Stróż miejscowy Felix poinformuje, a o ceuie umiarkowanej do
wie się.

Z E G A R K I  złote, ankrowe, kryte i otwarte, o- 
raz Damskie złote i srebrnie, rozmaitego fasonu, także 
stołowe i ścienne, z zaręczeniem za ich regularność prztfZ 
lat dwa, są do sprzedania u ZegarmiaUtaafM/littbWiskled 

go pod Nr 1802, przy ulicgiNąwWwarrskie^iwbolóekWdkii - r t  
H. Lubejpki, 3*ga(iWistffrirfaBrn js tw ile q  *<i L m o i q  0 8  b ś
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Ktoby z Osób przyjeżdżających, po trzebow ał spokojuego LO
KALU, je s t  do odnajęcia jeden Pokój z Meblami, Knchenką i 
Pokoikiem  dla sługi, lub też  całe p ię tro  umeblowane, a to w  0 -  
grodzie Saskim, o kilkanaście kroków  od Żelaznej Bram y, w  do
mu Ogrodnika zw anym , na lm  p iętrze. W iadomość w  tym że 
Lokalu.

Potrzebne je s t HOMIESEK ANIE ' z meblami, na lm  
p ię trze , m ianowicie: p rzy  ulicy N ow y-S w iat, Śto-K rzyzkiej, M a
zow ieckiej, i K rakow skie-Przedm ieście, złożone najm niej z 6 ciu 
dużych Pokoi, Przedpokoju, Stajni ną parę  koni, W ozowni i 
Kuchni, z pomieszkaniem dlar ludzi. K toby m iał tak o w y  Lokaj, 
zechce się zgłosić na ulicę S to-K rzyzką, do domu D oktora Mal- 
cza, na lsz e  p iętro  po.lew ej ręce , w  godzinach od lOej do 12ej 
codziennie rano.

P rz y  ulicy Miodowej w  domu JW . H ryniew icza N r 484, je s t 
do w ynajęcia w  każdym  czasie miesięcznie lub kw artaln ie , trzy  
lub cz tery  Pokoje, na lm  p iętrze, najpiękniej umeblowane. W ia 
domość na lm  p iętrze, u Lokaja G abryela.

Dwa POKOJE i trz y  Pokoje z Kuchniami, P iw nicą i 
G órą , do najęcia każdego czasu pod N r 2449 , na rogu ulic 
Nowolipie i Żelazna. W iadomość u W łaścicielki, w  dziedzińcu na 
lewo.

P rz y  porządnej bezdzietnej Fam ilji, je s t  dla młodej Osoby do 
odstąpienia P O K Ó J ,  z osobnym wchodem i opałem .— Tamże 
dw a POWOZE są do sprzedania. W iadomość p rzy  u licy  
T w ard e j N r 1098, dom W . Kuszla, drugie p iętro  od frontu , 
w p ro st Budnika.

Z powodu w yjazdu , do najęcia w  środku m iasta na lm  pię
trze , IfllESiERANIE umeblowane, złożone z 4'eb Pokoi; 
w  po trzebie może być  dodaną i Kuchnia. W iadomość na rogu 
P lacu  Bankowego i ulicy Żabiej, pod N r 955 , w  korpusie na 
lm  piętrze na p raw o, u Lokaja S tanisław a.

P rz y  ulicy Bielańskiej pod N r 598, w  składzie F u te r  P. Ignace
go Szuejder, je s t do nabycia FUTERKO dla Dam z białych piesa- 
ków , to je s t  okładka do szuby lub do czego innego; Fu terko  to je s t 
temi czasy bardzo rzadkie, w  swoim rodzaju bardzo piękne i za na
der nizką cenę, w  stosunku jego w artości.

Dnia 16/28 Grudnia r .  b. o godz: 3ej po południu, w  dziedzińcu 
Szpitalnym Dzieciątka JEZU S, przed Członkiem Rady Szczegółowej 
delegowanym, przez głośną licytację,odbędzie się sprzedaż różnych 
PR ZED M IO TÓ W  do użytku Szpitalow i niepotrzebnych, j . t . N a
czyń drzew nych i  ŻELA ZTW A . Specyfiację przedm iotów  przej
rzeć  można każdego czasu w  Kancellarji Szpitalnej.

A rty lle ry jsk i garnizon A lexandryjskiej Cytudelli, niniejszym 
zaw iadam ia, iż w  dniu 15/27 Grudnia r. b. o godzinie 10 rano, 
odbyw ać się będzie, publiczny i akcyonny ta rg , a 21 Grudnia 
(2 Stycznia) 1854/5s, o tejże godzinie przetarg (licy tacje), na sprze
daż w różnym rodzaju UIETAŁŁU; m ający przeto chęć ku
pna wymienionego M etallu, winien zgłosić się w  dniu i czasie 
w y ż  oznaczonym do K ancellarji garnizonu, z potrzebną kaucją .—  
D ow odzący Garnizonem : Podpułkownik Rosm aczew.

Skład G łów ny P ijaw ek  w  W arszaw ie, przy ulicy Pod |  
jjw a l i Kapitulnej N° 499, podaje do w iadom ości osób po-jj 
Tjtrzebujących, a szczególniej ńa prowincji zam ieszkałych,jl 
aże w  każdym czasie dostać można PIJAW EK św ie-j£  
Iżycb, zdrow ych, na tysiące, kopy i sztuki, po cenie p rzy-3  
Bstępoej sta łe j. —  W łaściciel Z akładu, P io tr Jackow ski,9 
gStarszy Felezer p rzy  Urzędzie Lekarskim.

Ostrzega się Pana F. K., k tó ry  zobow iązał się b y ł pełnić od 
m iesiąca W rześnia r . b ., obowiązki SEHIIETAItZIA i 
LEHVOHA, u O byw atela z P ow iatu  Brzesko-Litew skiego, 
aż do te raz  dopiero po upływ ie trzech miesięcy listem bez w y 
mienia zkąd pisanym, zapowiedział przybycie sw oje na N ow y 
R ok;— aby daremnej podróży nie p rzedsiębrał, gdyż miejsca t e 
go otrzym ać już nie może.

Jest do sprzedania BAWABJA z BILARDEM i  ze w szy- 
łtk iem irekw izy tam i przynależącemi do tejże B aw arji, z Mieszka
niem i Ogródkiem; jeżeli b y  zaś kto sobie życzy ł bez rekw izy 
tó w , to i tak-m oże nabyć każdego czasu. W iadom ość pod N r 
471 lit:- E ., p rzy  ulicy Rym arskiej, w  tejże Baw arji.

HERAŁE SREBH1VE na pam iątkę CHRZTU, 
się w  Handlu Karola Mass, p rzy  ulicy M iodowej.— Tamże w y 
konyw ane b y w a ją  wszelkie NAPISY, ta k  na Medalach ja k  i in
nych Przedm iotach.

Niżej podpisany, fab rykan t w yrobów  W o j-/  
skow ych w  W arszaw ie pod N r 437 przy ulicy* 
K rakow :-Przedm ;, zam ieszkały, zaw iadam ia# 
J JW W . i W  W . P rezyden tów  i B u rm istrzów / 
m iast w  Królestwie, Polskiem, iż przysposo-T 
biw szy znaczny zapas KĄSEK z h e rb a m i/ 
w szystkich Gubernij, k tó re  ju ż  ęą w ykoń-a 
czone, mam zaszczy t z takowenti pole-s 

?cić się JJ W W . i W  W . Panom , k tó re  naw et za adresem  do 
^podpisanego uczynionym, takow e pocztą lub okazją nieomie-^
. szkam do miejsca właściwego, dostaw ić, za akui-atność i]  
/trw a ło ść  zaręczam .—  W ilhelm  V orbro t.

Dnia 21 b. m., o godzinie 4ej z południa, zgubiono na K ra- 
keW skiem -Przedm ieściu, w prost Kościoła X X . Bernardynów , 
NOSI-OROSSR safianowy, z okuciem stalow ym , w  którym  
znajdowało się Rs. 10; —  oraz ZEGAREK damski z ło ty , 
z łańcuszkiem  podwójnym em aljowanym . Ł ask aw y  Znalazca r a 
czy odnieść do D rukarni K urjera , za stosow ną nagrodą; a P P . 
Zegarm istrze lub Jubilerow ie1, zechcą zw rócić uw agę na te 
przedm ioty, gdyby takow e przyniesiono im na sprzedaż, lub 
W innym celu.

W dow a pozostała po ś. p. Franciszku A n d re , Fabrykancie W y 
robów  Miedzianych, ma honor uwiadomić JJW W . Panów , u trz y 
m ujących A pparaty  Gorzelane i D ysty łaraie , że ja k  dawniej tak  i 
nadal, z Synem swoim akuratność w  powierzonych je j obstalunkach, 
p rzy rzeka .—  W  tejże fabryce przysposobione są  NACE1TNIA 
KUCHENNE po um iarkow anej cenie; w nadziei, że JW W . i 
W W . Panow ie, k tó rzy  dotychczas łaskaw em i względam i tę  fab ry 
k ę  zaszczycali, zechcą i na przyszłość nie odmówić w spaniałom y
ślności swojej w  pow ierzaniu obsta lunków .—  H enryetta z L icdt- 
ków  A n dre , W dow a, ulicę E lektoralna N r  76/1.

O tw orzyw szy  w  mieście P łocku , handel WEN i KORZE
NI, oraz sk ład  CUKRU, przy ulicy Kollegialnej, w  domu Kohna, 
mam zaszczyt polecić się względom szan: Publiczności, zaw ia
dam iając, że przysposobiłem  znączny zapas ł U W f  starych  w  ro z 
m aitych gatunkach; oraz, że dostać u mnie można wszelkich zi
mnych P rzekąsek , M arynat i t . p.—  M. L . M ejzler.

OBW IESZCZENIE. —  Marcin Schoen, z Holendrów Barczyna, 
P tu  tutejszego, Syn tam że ju ż  zm arłych Jana i A uny-K atarzyny 
małżonków Schoen, k tó ry  w  r . 1820 do Polski w yszedł, i tam 
Wyśledzony być nie może, ma być na wniosek K uratora  jego za 
nieżyjącego uznany. Jego w ięc lub też jego pozostałych niewia
domych Sukcessorów i Spadkobierców w zyw a się, aby najpóźniej 
w  terminie na dzień 28 Czerw ca 1855, przedpołudniem  o godzi
nie H e j ,  w  tutejszym  Sądzie przed Sędzią Pow iatow ym  Moisiszig 
wyznaczonym , lub przed tym że terminem w  tutejszym  Sądzie 
lub w Biurze takow ego, i Ua piśmie lub osobiście zgłosili się, i tu 
dalszego rozporządzenia oczekiwali; gdyż w  przeciwnym  razie, 
Marcin Schoen za um arłego uznany, a m ajątek jego najbliższym 
w ylegitym ow ać się mającym  Sukcessorom, przysądzonym  zosta
n ie .—  Gniezno, dnia 22 Lipca 1854 r . —  K rólew ski Sąd P o
w iatow y, W ydział pierw szy.

W łaściciel lasu Ulaski Gustomskie zwanego, do dóbr Gosto- 
mia należąeego, ma za obowiązek ostrzedz kogoby to intereso
w ać  mogło, że dla w ytępienia drapieżnych Z w ierząt, w  tych 
lasach w znaeznej ilości znajdujących się, od dnia Igo  G rudnia, 
zakładane będą TRUTKI, wedle przepisu w  Dzienniku Gu- 
bernjaloym  N r 2gi z r. 1852, przez Kom: Rz: P. i Skarbu w skaza
nego.

W  F ab ry ce’ KOSMETYKÓW  F ry d e r: Lobera  w  Odessie, 
RYŻOWE MYDŁO.- Mydło to składa się z najsubtel
niejszego ryżow ego proszku i zroślinnych olejków , oczyszcza skó
r ę ,  czyni ją  g iętką i nadaje lekki połysk. U żyw ając go, w net się 
okażą nadzwyczajnie dziwne skutki tego Kosmetyku.—  Przedaje 
się prócz F abryk i, u  Franciszka Szczepańskiego w  Odessie, u Anto
niego Kocipińskiega w  Kamieńcu, po cenach nader przystępnych.—  
Handlującym i kupującym  większe p a r tje , odstępuje się rabat.
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NOWOŚCI PARYZKIE,
NA NADCHODZĄCE ŚWIĘTA.

P E R F V I E S J l ,
na Krakow:-Przedm: N .440, obok handlu IV. Choromańskiego.

Zaopatrzoną została w  różne przedmioty, stosowne na podarunki 
na nadchodzące Święta, pomiędzy któremi poleca mianowicie: 
TOALETKI Paryzkie, napełnione wybornemi pachnidłami lub pró

żne, do cukierków, do rękawiczek, do robótek, do cygar i t. p.; 
GRZEBIENIE Szyldkretowe damskie w najnowszych fasonach; 
WACHLARZE Paryzkie różnej ceny i wielkości;
Naczynia porcelanowe w kształcie kwiatów,ptaków,owadów, 1 t.p.; 
SZCZOTKI eleganckie do włosów, do sukien, do axamitu, i t. p.: 
RĘKAWICZKI Paryzkie Jouvina, i inne;
FLAKONIKI z Kameami w  rozmaitych koloraeh i fasonach; 
PORTE-MONNAJE, Porte-Cigares, Bourses, Bonrsettes, i t. p.; 
GĄBKI Greckie przednie, Pędzelki i inne podobne drobnostki. —  
Prócz tego Perfnmerja posiada zawsze kompletny zapas PACHNI- 
DEŁ, jako to : Mydła Tualetowe wszelkich kształtów, kolo
rów  i zapachów; Perfumy w ulubionych zapachach, Fran- 
cnzkie i Angielskie: Wody Kolońskie i Ateńskie; Pomady; 
Olejki i Fixataary do włosów; COLD CREAM; Creme 
d’amandes, de Rose, de Naples; Pendre de riz; Perfumy Societc 
Higienique,' Lubina, i t. p. artykuły. 
f l ' J S '  * '
i\ NOTATKI DZIEME. 4
VXiąźeczka w rodzajn Kalendarzyka z datami na wszystkie dnie T 
Eroku, z dodatkiem rozmaitych rnhryk na przychód, rozchód a-(l 
Ydresa i t .  p., w pięknej oprawie z kieszonką na boku i ołówkiem, @ 
|)mogąca służyć za nader pożyteczną xiążeczkę kieszonkową dlaA 
©Kupców, Adwokatów, Gospodarzy, i innych stanów, wyszłaly 
Anakładem Składu Materjałów piśmiennych, A. Giwartowskiego© 
V et C°, ulica Miodowa N r 497, obok Cukierni J. Belli. SprzedajeT 
% ię  exemplarz pokop: 60, i jes t do nabycia, oprócz powyższego'] 
Ijskładu; także w  Xięgarni S. H. Merzbacha przy ulicy Miodo-U 
|rw ej, w Xięgarni R. Friedleina, ulica Senatorska, i w Sklepie 
|)Uhogicb w Radomiu.

Z mocy upoważnienia Prezesa Tryb: Cyw :W arsz: i na żądanie 
Sukcessorów niegdy Anny Zofji z Olszewskich owdowiałej Helbing, 
odbywać się będzie licytacja Ruchomości po tejże Helbiogowej po
zostałych, jako t o : Futer, Garderoby, Bielizny, Pościeli, Mebli ma- 
houiowych i inoycli, Fortepjanu palisand:, Luster, Obrazów, Ko
sztowności, Bikljoteki z dzieł Klassyków niemieckich składającej 
się, Szkło, Porcelany, Miedzi, Powozń, i innych sprzętów gospodar
skich, a to w d. 16/28 Grudnia r. h. i dni uastępnych o godz: 2ej po
połud:. pod Nr 467 b, przy ulicv Senatorskiej:— J. Noskowski.
---------

EŁEGMCKIE PODARUNKI!!
NA NADCHODZĄCE ŚWIĘTA. 

FABRYKA MYDEŁ i PACHNIDEŁ 
BRACI NATANSOY,

^Urządziła w Składzie Głównym przy ulicy Nalewki N° 2244a.jj 
jfW N fS T A łW IJ  różnych artykułów perfumerskicli, a mia--^ 
•oowicie przysposobiła FIJDEtiHA PARYZKIE, napeł-sg 
jnionc kompletnym doborem Pachnideł odznaczających się naj
wytworniejszym  gustem Paryzkim. Pudełka te w kształcie^ 
Jkufereczków, toaletek, koszyczków, bombonierek, i t. p., ró l 
gżnej ceny i wielkości, zalecające się i swoją powierzchowno-g 

&ścią i wewnętrzną wartością, stanowią bardzo stogownyij 
gjprezent na nadchodzące Święta.

W  dniu 19 b. m., jadąc do Teatru, z Nowego-Swiatu, zgubio
ną została ŁOBYYETKA, złota. Łaskawy Znalazca ra 
czy ją  odnieść pod Nr 1319, ulica Now y-Świat, na Isze pię
tro, po prawej ręce z bramy, a otrzyma nagrody Rs. 3; w r a 
zie nieprzyjęcia, powyższa nagroda przeznacza się na cel do
broczynny.

Wczoraj na targu za Żelazną Bramą, sprzedawszy 35AJĄ- 
CA nieznajomej Damie, przez zapomnienie, gdy taż kazała so
bie wydać resztę z lOcin RUBLI, wydałem, a pomienionycb Rsr. 
10, nieodebrałem; zatem upraszam, aby była tak łaskaw ą, 1 
pomienione Rsr. 10, złożyła wD rukarni Kurjera.—  Kupiec.

Na schodaeh Teatru Wielkiego, znalezioną została BRAN
SOLETKA złota z turkusami. Odebrać takową można pod 
N r 1772, od młodszej Joanny, której mieszkanie Stróż wskaże.

WAŻNE OGEOSEENIE.
Rękodzielnicy Patek Philippe et Compi z Genewy, którzy 

za doskonałość swych wyrobów otrzymali nagrody na w ysta
wach : w  Paryżu , Londynie i N ow ym  Jorku, mają za obowią
zek ostrzedz szanowną Publiczność, że te tylko EEGARH1 
uznają za zrobione w ich pracowni, (ręczącej za dobry gatunek)j 
które są opatrzone świadectwami z  ich pieczęcią i  własnorę
cznym  podpisem.—  W yrobów tych dostać można, po cenie fa
brycznej, u znaczniejszych Zegarmistrzy i Jubilerów w W arsza
wie, gdyż Rękodzieluia Patek Philippe et Comp.-, nie trzyma ża
dnego sklepu;

DOBRA ziemskie 470’/« desiatin rozległe, mające ziemię od 
skiby do skiby pszenną, obszerne i zyzne łąki i paśniki, wiorst 49 
od W arszawy, zaś o wiorst 7 od W isły i miasta handlowego poło
żone, są do wydzierżawienia na czynsz między Włościan, lub do 
sprzedarzy, lub też do wydzierżawienia na lat 9 lub 12 z wolnej rę 
ki. O warunkach jako też dochodaeh i wydatkach Dóbr tych, do
wiedzieć się można u W łaściciela pod N r 753 przy ulicy Elektoral
nej, na 2m piętrze; Stróż domu wskaże mieszkanie.

Do wynajęcia od Nowego Roku, pod Nr 1244 b, przy rogu 
ulicy Śto- Krzyzkicj i Bagno, różne LOKALE z meblami lub 
bez, z Stajniami, Wozowniami i Lodownią, lub same Lokale. 
Wiadomość u Właścicielki na miejscu. — Tamże są także do 
sprzedania różne MEBLE i LUSTRA.

Jest do sprzedania różna GARDEROBA ltlĘZHA, 
to je s t : Płaszcz Szopy, Baranki Krymskie siwe, Płaszcz gra
natowy na wacie, Bielizna i inne Przedmioty, a to przy ulicy 
Leszno Nr 723. —  Tamże jest POKÓJ do wynajęcia, przy 
famiłji, dla Osoby płci żeńskiej. Wiadomość u Rządcy domu.

W dniu 21 b. m. wieczorem, zabłąkał się PIE
SEK mały, biały, z krótką mordką, z rassy Szpi
ców, na grzbiecie ma plamkę żółtą. Uprasza się 
Osobę u której znajduje się, o odprowadzedie go 

pod N r 495<x, przy ulicy Daniłowiczowskiej, do Fabryki Liter 
za nagrodą.

Dnia 20 b. m. o godz: 6 wieczorem, przechodząc ulice : Senator
ską, Przejazd, plac przed Bankiem, Elektoralną, plac przed Tea
trem,. przez pocztę, Bednarską, zgubiono NOSI-CrROSżE, z 5u 
papierkami rossyjs: po 5 rsr. i z drobną monetą. Łaskawy Zna
lazca raczy oddać Stróżowi, pod Nr 755, za stosowną nagrodą.

Rsr. 10 Nagrody. —  Dnia 12 b. m. zginął PIES, 
Buldog, moręgowaty, z małą odmianą białą na pier
siach, z długiem ogonem obciętym, z obróźą sku- 
rzaną, a to z pod Nru 1350 przy ulicy Mazowie

ckiej. Kto go odprowadzi, lub da znać gdzie się zuajduje, pod 
powyższy Nr, otrzyma wyżej wymienioną nagrodę.

Dziś rano zimna stopDi 1. Wczoraj w południe ciepła 1.
Dziś rano wysokość wody na fViśle stop 6 cali 10.
TEATR. (Jutro, jako w pierwsze Święto Bożego Narodzenia, 

Widowisk nie będzie).
8 8S S 88S 888S S 8S Ś S   ___________ ____________
|  JAN ŻCRKOWSHI, b. Tancerz Teatru Wielkiego^ 
S w  W arszawie, i Teatru Królewskiego Wielkiej Opery Włoskiej j  
88w Londynie, ma zaszczyt zawiadomić Osoby interesowane, iż 
Sudziela LEKCJE Tańców tak w sw em  mieszkaniu, jakoteż* 
po pensjach i w domach prywatnych. Mieszka przy rogu uli: P o -S

Odwalę i Nowomiejskiej N° 167, obok Kościoła po-Paulińskiego.S--------
Nauczyciel TAŃCÓW Salonowych, podaje do Publi

cznej wiadomości, że przed nadchodzącym karnawałem, 
wyucza Osoby które się wcale nie uczyły i nigdy nie tań
czyły, bez względu na wiek, t. j. do lat 50, z zastosowa

niem do każdego wieku osoby, sposobem najkrótszym, bo tylko 
w  20 kilku lekcjach, 5u tańców najpotrzebniejszych, Osoby życzą
ce korzystać z takowej nauki, za którą Nauczyciel zaręcza; mieszka 
pod Nr 41, przy ulicy Stare- Miasto, drugi dom od rogu ulicy Śto- 
Jańskiej, na lszem piętrze; zastać go można od godz:9ej z rana do 
S ej wieczór.— Piotr Śliiyński.

W Drukarni Kurjera W arsz:.— Wolno drukować. W arszawa d. 12 (24) Grudnia 1854 r .—  Cenzor,F. Sobieszczański.


